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W IADOM OŚCI KRAJO W E.

—  Z e  Lwowa. —
Posiadacz dóbr Czerniejewa w  Cyrkule Sta

nisławowskim ( W .  Roman W yszyński, z  powodu 
tegorocznej uroczystości urodzin naszego najłaska
w szego Cesarza i Pana, w ręczył  Kapitanowi Cyr
kułu Stanisławowskiego sto zr. w tn. h. aby ta
kow e oddane zostały instytutowi sióstr miłosier
dzia w Maryjampolu , kn wsparciu ubogich i cho
rych ich staraniu poruczonycb.

Rząd uczynił zadosyć życzeniu szlachetne
g o  dawcy a oświadczając dzięki inc za ten czyn 
pe łen  ludzkości,  podaje go do wiadomości pu
blicznej.

Królestw o Lom bardzko- W eneckie.
W  d. 7 .  Lutego przybył J CW ys .  Aroy-Xią- 

żę  W ic e k ró l  Królestwa L o m b a r d z k o - W en eckiego  
i  dostojną Małżonką swoją i swoimi dziećmi w 
pożądanem zdrowiu do Medyjolanu z VYenecyi , 
którą w d. 4- •• m- opuścił. ( G .W .)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Gabinet n o w e g o  P rezyd en ta  Jenerała  Jack* 
sona , p o d łu g  gazet  amerykańskich ma b yć  nastę
p u ją c y : »Ministerstwo spraw w ew n ętrznych  P .  
R ir iu g s to n , P .  van Baron. Ministerstwo mor
skie p ,  W oo db ury. —  Ministerstwo w o j n y ; G u 
bernator Cass, P ułkow n ik  D ra jto n ,  P .  Benton 
Ministerstwo skarbu P .  T a z e w e l l , J e n e r a ł  B e r 
n a r d ,  P .  Cheves. Ministerstwo spraw iedliw ości  
Attom aj i Solicitor  jeneralny P . B e r ia n , P .  
P .  Barbour.« (G. W . )

W ielka Rrytanija i Irlandyja.
P o d łu g  wiadomości z  W in d s o r u ,  Król Jmć 

jest ciągle zdrów.
M łoda Królowa PortDgulska, która zasiębi- 

wszy się była zasłabła, przychodzi do zdrowia.
W  Izbie w y ż s z e j ,  która się jeszcze raz w 

• 5 . Lutego zeb ra ła ,  Margr. Salisbury przełożył 
zwyczajny odpowiedny adres na mowę . król. po
ste zenie zagajającą. Urabia W ich lo w  popierał 
adres > chwalił  szczególniej środkr zapowiedziane 

korzjść  K a to lików , jak o też postępowania rzą.

da względem  Porlngalii. Na zapytsnie X ię c ia  
N ew ca st le ,  oświadczył X ią ż ę  W ellington , iż  rząd 
ma zamiar w  ciągu posiedzeń przełożyć środek 
załatwiający sprawę Katolicką przez uwolnienia 
Katolików od niezdolności do wielu urzędów, na
łożonej onyra przez teraźniejsze prawa , a to pod 
potrzebneini rękojmiami dla bezpieczeństwa K o 
ścioła Anglikańskiego.

W ie lu  Członków oświadczyło się z a ,  łub 
przeciw temu zamierzanemn środkowi. Mianowi
c i e ,  były Lord Kanclerz E ldon  , z a p e w n ia ł , iż  aż 
do ostatniego tchu życia swojego sprzeciwiać się 
b ę d z ie  emsnoypacyi. Margrabia Anglesea rzek ł,  
iż  śród teraźniejszych okoliczności nie będzie za 
trudniał Izbę biiższemi szczegółami sw ojego z Ir- 
landyi odwołania. —  Lord Goderich zaniechał 
obszerniejszego oświadczenia w zględem  interesów 
Portugalskich. Margr. Lansdown o ś w ia d czy ł ,  że  
Ministerstwo będzie  musiało usprawiedliwić jego 
w  tej sprawie postępowanie. Hrabia A b erdeen  
(Minister spraw zewnętrznych) zapewniał , iż rząd 
jest w stanie to uczynić. W  końcu adres został 
jednomyślnie przyjęty.

Rozpoznanie adresu odpowiednego na mowę 
król. w Izbie n iższe j ,  w  wielu względach b yło  
tylko powtórzeniem rozpoznania Izby w yższej.  
Lord  CIive proponował w Izbie niższej adres , a 
Lord Corry popierał takowy. N aw et t u ,  prawie 
całe Darady kręciły się około em ancypacyi, która 
wielu Członków ganiło. W ie lu  znowu oświad
c z y ło ,  ż e X ' ą ż ę  nierównie piękniejsze odniósł dla 
Anglii zw ycięztw o , jak ow o pod W aterloo. Naj. 
ważniejszym był wniosek Ministra P e e l , dotąd 
najzaciętszego przeciwnika emancypaoyi. Starał 
się ón d ow ieść ,  że  musiał z e zw o lić  na emancy*. 
pacyją. Minister jest w tej mierze w innern p o 
łożeniu od człowieka prywatnego. T am ten , nade- 
wszystho musi mieć w zgląd  na interesa kraju , i 
dla tego swoje prywatne zdąnia poświęcić. Śro
dek ten uważa óu ciągle bardzo niebezpiecznym, 
lecz  w przeciwnym wypadku grożące  z łe  tak jest 
w ie lk ie , iż lepiej narazić się na mogące nastąpić 
n ie be zp ieczeń stw o, jak to z łe  p r z e d łu ż y ć , a mo
że pogorszyć. Przytaezał szkody z podzielonego 
w zględem  tego pytania , Ministeryjum , jakoteż 
niepodobieństwo utworzenia Ministeryjum je d n o 
myślnie sprzeciwiającego się eruencypacyi. Emao- 
cypacyja będzie  przełożoną jako środek Miaiste-
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r y ja ln y , wszelako z pewnymi wyjątkami i ogra
niczeniami.

P o P .  P e e l  zabrał głos P . Broogbnm. Rzekł,  
ż e  Izba nie ma prswo żądać wprzód' obszerniej
s z e g o  tłómnczenia względem  środka emancypacyi. 
T o ,  co mówiono O zmienności o s ó b , które wprzód 
były przeciwko emancypacyi, a teraz się za nią 

-ośw iadczają, znajduje .niestóso Wnern. D łuższe do- 
śrrifldczenie i g łęboka ro zw ag a , tak w ż y c i a  pry- 
watneun , jak i politycznein mnszą inny zrządzić 
sposób myślenia. W o l i  ón tego c z ło w ie k a ,  co 
to w y z n a je , nad o w e g o  , którego dłuższe życie 
miasto uczynić mędrszym, tylko go upartszym zro
biło. Albo potrzeba rozwiązać pytanie katolickie, 
lub potrzeba otworzyć jednozgodne protestanckie 
Miuisteryjum. Ż e  to być nie może , jnż powie, 
dział przed nim zacny mówca. N aw et nikt nie 
zna innego środka dla oddalenia grożących sto
su n kó w , nad emancypacyją. Jedno tylko, co jest 
nagan nem , ż e  środek emancypacyi dopiero po 
środka rozwiązauia towarzystwa ma nastąpić'. Gdy
by emancypacyja była pierwszym środkiem, zatem 
byłob y  przezto towarzystwo naturalną śmiercią q. 
marło. Ż y c zy  ón , iżby przy zniesieniu towarzy
stwa nie zeszło nic nieprzyjaznego przeciwko p o 
wszechnym zasadom Konstylucyi. Zi resztą spo
dziewa s i ę , że  jak mowa król. dostanie się do 
Irlandyi, uprzedzą ją tamże jej zamiary, a gdy-

• b y  teraz mógł się odważyć i poradzić ciału ka
tolickiemu, tedy zakląłby go na własny jego i ca
łe g o  PaAstwa honor i interes, aby rozwiązał to
warzystwo i zaufał mądrości ustawodawstwa. Na 
t  n czas mógłby prawie swoją głową ręczyć ,  iż 
by pytanie to tak szczęśliwie zostało rozwiązane, 
jakby jnż król. zezw olenie  otrzymało. T y lko  na 
ten czas, gdyby Katolicy swojem własnem postę
powaniem czynili sobie przeszkody, skutek m ógł
by być wątpliwym. P P .  T ra n t ,  M asw ell  , Pel- 
ham i Jenerał Gsscoyne oświadczyli się przeciw
ko środkowi. Sir J. Macłtintosh oświadczył, iż 
w tem , co mowa król. zawiera , widzi zdarzenie, 
zaprowadzające w Irlandyi barmoniją, zgodę i 
spraw iedliw ość, i ze  to Anglii siłę i pomyślność 
ustali, i dla tego dzień ten jest dlań przyjemniej
szy nad in n e j  które p r z e ż y ł . '  Sir Francis Burdett 
w zględn ie  towarzystwa, w  Irlandyi zgadzał się z  
życzeniami i radą P. Bronghatna i chwalił w yso
kie zasługi X ię c ia  W e l l in g t o n a , który śród tak 
trndnycb okoliczności nakoniec przyprowadził py
tanie do punktu , którego prawi przyjaciele dawno 
jnż pragnęli, P .  P ee l  , czyli z  rzetelnej zmiany 
sposobn myślenia , ożyli ze  w zględu  na konieczne

* po ło żen ie  , uchw ycił  sposobność uczynić wielką pu
bliczną posługę. On (Bordeil) w tym środku widzi 
narzędzie pokoju między obndwoma Królestwami , 
z  czego teraztylko jedna zgoda serca wyniknie.

P ewien Dziennik zapewnia , ż e  mowa król. 
sprawiła w starem mieście radość , a jeźli woJno 
jest wnosić ze  sposobu myślenia stolicy na sposób 
myślenia kraju , zatem emancypacyja nie w ie le  do
zna oporn. D ro g i  Dziennik odp ow iada, że być 
m o że ,  iż zamiary X ięeia  W ellingtona w P arla
mencie nie doznają licznej oppozycyi , lecz w ża
dnym razie nie można w Anglii , gdzie arystokra- 
cyjs ziemian jedynie posiada potęgę ,, przywiązy
wać wagę do zdań miasta handlowego , lub na
wet całego stanu kupieckiego,

P . P e e l ,  który Uniwersytet O sfordzki w Iz
b ie  niższej reprezentuje, zmuszony będąc g ło s o 
wać za emancypacyja, podał na piśmie o swoje 
uwolnienie. Jeszcze w d. Ą. Lutego wspomnio- 
ny Uniwersytet na zgromadzeniu swoich nauczy
cieli. uchwalił 164 głosami przeciwke 48 podać 
petycyja do obudwóch Izb Parlamentu p r z e c iw 
ko emancypacyi.

O dezwa Jenerała  Porucznika Sir Jerzego  
Don , zastępcy Gubernatora Gibraltaru oznajmia , 
że żółta gorączka zupełnie zniknęła , i zalecB na 
d. 16. Stycznia Tc Deutn  w kościołach. Z  tym 
dniem ustać mają wszystkie środki wewnętrznej kwa
rantanny , a w d. 17. otworzone będą sądy i t. d. 
p o d łu g  urzędowych buletynów umarło na lę cho
robę od d. 12. Września (poczęła się doia l5 g o  
Sierpnia i sprzątnęła do d. 12. W rześnia prze
szło 5 o osób) do dnia 23 . Grudnia i 638 lndzi. 
Chorych było w  tym czasie 5zy5 , z  tym i, któ
rych nrzędownie nie ogłoszono 56 o o , między 
którymi 1/^12 wojskowych.

Kuryjer umieścił trzy okólniki do wojska , z 
których jeden obejmoje rozporządzenia, ściągają
ce się do redukcyi w ojska, a drugie dwa mówią 
o nowych mundnrach dla Jenerałów. W  biurze 
marynarki przedsięwzięte będą wielkie ogranicze
nia. Oddalonych b ęd zie  i 5 pisarzy i 3 Koumiis- 
sarzy morskich zostanie uwolnionych od słnżby. 
W ła d za  nrzędn Kontrolora morskiego ma być roz
szerzona i będzie mu prawie taka nadana pow a
ga , inką ma Jenerał arlyleryi w wojskn. N aw et 
w wydziale żywności nastąpią wielkie ograniczenia.

> W  d. 3 . ' L utego przechodził iniasto Londyn 
orszak ża łobn y przeszło  z 10,000 ludzi złożony. 
N ie  był to orszak pogrzeb ow y , lecz  tkacze ma- 
teryi jedw abnych z dzielnicy miasta Spitalfield, z 
głodu umierający, którzy szli z prośbą d o X ię c ia  
W ellingtona o pomoc. Pow olny nochód ^ych w y
nędzniałych ojców rodzin , rozdzierał serca ; ża
den głos nie wyszedł z ich ust, i równie nieme 
było mnóstwo ludu, stojące po obudwóch stro
nach u lic ,  któremi ciż przechodzili (od kościoła 
Ś. Pawła aż do Charing Cross.)  Kolosalny obraz 
nędzy 1 Nieśli chorągwie z  nnstęnojąceuii rćźne- 
mt napisami: »Ofiary wolnego systemato bandlo-
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w ego« —  »Chcemy tylko z naszej żyć pracyff—  
»Rzemieślniey angielscy skazani na głóda —  »vVol- 
ny handel i ubóstwo* — 1 »Prosiuiy o przyw róce
nie nsszej zarobkowości«. —  Z  wałów tkackich, 
niesionych przez wynędzialych luci/i , powiewała 
czarna żałobna krepa. W- m euiorjja le , który przez 
swoję prostotę dziesięć razy w ięte j poruszy, przy
pisują ci biedacy próźuowanie 7,000 warslatów 
tkackich , a ztąd 3 o,ooo ludzi w Spiulfiekd bez 
zatrudnienia b ęd ą cyc h ,  dozwolonemu p rzyw ozo
wi obcych towarów jedwabnych. Kuryjer , który- 
ten pochód maluje , nie chce wchodzić  w to , 
czyli  przyczyna nędzy podana przez tkaczy > jest 
istotnie systemat wolnego bandln i przestaje na 
wezwaniu publiczności do powszechnej dla nich 
składki. X ią ż ę  W ellington przyrzekł proszącym, 
przyjąć ich p r o śb ę , i dać im bezpośrednio odpo
wiedź. (D. A.)

Francyja.
Król Juić postanowieniem swojein z  d. 8. 

b. m. mianuje Vścehr. Harmaud d’ Abanconrt, P re
zydenta jednej izby rachunkowości , członkiem 
Komissyi dozorczej kassy umarzającej i depozyto
wej w miejscu zmarłego Barona Briere de Surgy.

Postanowienie król. z  d. 1. Lutego rozka
zuje zezwalać na płacę retretową tylko takim ofi
cerom, którzy lat ośm służby skończyli.

W  d. 8i Lutego dał Król prywatne poże- 
gn a w cze  posłuchanie X ię c iu  Duc de Mortemart, 
P osłow i Francuzkiemn na D w o rze  Petersburskim. 
Minister ten zamyślał dnia następującego wyje
chać do Rossyi.

Na posiedzeniu Izby deputowanych z  d. 9. 
L u t e g o , na którem licznie zebrali się cz łonko
w ie ,  Minister skarbu p rze ło ży ł  nasamprzód p ro 
jekt względem  uposażenia Izby Parów. Poczem  
zabrał glos  Minister spraw w ew n ętrznych, i  po 
obszernym i dłogirn wstępie przełożył  dwa pro- 
jehta do prawa 1) o administracyi' gmin i 2) o 
urządzeniu rad ob w odow ych  i departamentowych.

Adres Izby deputo wanych , jako odpowiedź na 
król. mowę z tronu w d. 7. Lutego p r ze z  wielką 
deputacyją podany, jest treści następującej :

ł,N . Panie 1 W ierni p o d d a n i, około tronu 
W .  K. Mości zebrani Deputowani departamentów, 
zgłębohiem uczuciem słuchali wzniosłych i pocie
szających słow z tego tronu; cała Francyja uzna
je, iż  miłość W .  K. Mości je natchnęła. Spokoj- 
1 ość w państwie W .  K. Mości panująca , jest szczę
śliwym owocem  ow e go  świętego przymierza, kto. 
fe  opierając w ład zę  królewską na zgodności wszy
stkich prawych interesów i wszystkich szlachetnych 
um ysłów , czyni w ładzę  tę codziennie dla Indów 
»'V . li. Mości droższą,  albowiem czują się być 
szczęs.twemi widzieć w niej' kosztowną rękcjmiją

swoich swobod , i zwracać jej co do siły i.praw- 
dziw ej potęgi wszystko t o ,  co w zaufaniu i do-; 
b-odziejstwach od niej odbierają. N . Panie, ży
czymy sobie sz c z e r z e ,  aby b icz  w o jn y ,  który 
wschód krwią z m a z a ł , nie naruszył spokojności 
reszty Europy. W .  K. Mość utrzymasz dla' nas 
pokoj , który nigdy dla dobrych Królów niezda- 
wal się być długim. Ta nadzieja nasza gruntuje 
się na miłości W .  K. Mości do ludów swoich, ną 
potędze oręża W  K. Mości, i na wyborze przy- 
m ie r z ó w , które wysoką mądrość W .  K. Mości 
nie inaczej zawrze, jak tylko w  zamiarze, niepo
dległej polityki z  utrzymaniem naszych instytucyj 
ściśle po łączon ej, którą tylko interes i godność 
Francyi doradzić może.a

»Do rezultatów naszej wyprawy do Grecyi 
życzym y sobie wraz z W .  K. Mością szczęścia, 
Wszystkie uczucia narodu, wielkie cierpienia po. 
dzielającego , zostały przy użyciu oręża W .  K. 
Mości poruszone, i wzbudziły  nadzieję ojczyzny 
dla ludu tak d ługo i okrutnie ciemiężonego. Po- 
legając na tem nroczystem ośw iadczeniu, które 
lud ten nieszczęśliwy oddaje pod opiekę trzech 
M o ca rstw , powinny narody chrześcijańskie s z c z e 
rze życzyć, aby okolice  te miały granicę, sprzy
jające ustaleniu icb niepodległości; uwielbiają oni 
szlachetne miłosierdzie, wyszukujące w dalekich 
stronach rozproszonych niewolników, aby ich po
wrócić  oswobodzonej ziemi, którą onym z g ro zó w  
oczyścić W . K. .Mości ręka dopomaga. N. Pa
nie , ten spohojny tryjomf b y ł  W .  K. Mości g o 
dzien , a Francyja spogląda nań z dumą jak na 
najpiękniejsze trofea swojej sławy. Mamy nadzie
ję , że  W .  K. Mości usiłowania i JegoSprzym ie- 
rzeń c ó w , nie będą darem n e, i że  wielka i b e z 
interesowna polityka dokona przedsięwzięcia  , do 
którego święta sprawa ludzkości była powodem.* 

»Jeżli  Francyi życzenia  zb ójaźn ią  tow arzy
szyły  do spustoszonego kraju jej dzieciom , któ
rym szlachetne zadanie było  p o ru czo n e, tedy 
niemniej, jest. dla niej przyjemną wiadomość, że  
inne je j le g i jo n y ,  powracające na ło n o  o jc zyzn y ,  
odbierały w  p o ch o d zie  swoim p rzez  p row in cyje  
Hiszpańskie, w szędzie  d o w o d y  poważania i  żalu 
z  opuszczenia ich , ćo w inn e są ich  w yborn ej 
karności , do której n aw ykły  pod swoim dostoj
nym w o d zem . W id z ą c  je  na ło n o  ojczyzny-po- 
w ra ca ją ce , życzym y so b ie  c z ę ś c ią , iż  przez  
nmowy oznaczoną b ę d z ie  ilość forszusów  d a 
nych p r ze z  rząd W K M o ś c i  H iszp an ii ,  i  z  ra
dością u z n a m y ,.ż e  n ic z e g o  n ie  za n ie d b a n o ,  dla 
istotnego zapewnienia zw rotu  tych forszusów 
—  W  środkach , mających za ce l  otrzy
mać od Deja" A lg ie rsk ieg o  szybkie i  zaspokaja
jące z a d c s y ć u c z y n ie n ie , i p o ło ż y ć  ta m ę, z ł e 
mu z  ro zb o jó w  morskich p o ch o d zącem u , w i d z i 
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m y trwałą troskliwość W K M o ś ć i  o Lonor Fran- 
cyi  i  opiekę naszego handlu. "  Z  żalem 
dowiadujem y się o tru d n o śc ic h , których rząd 
Hajty doznaje w  dopełnieniu  w szystkich swoich 
zob o w ią za ń  ; po legam y na mądrości W K M ości,  
aby z  tym krajem ro zp o c zą ć  skuteczne układy 
w  prywatnym  interesie osadników , i  p o w s z e c h 
nym interesie handlu fran cuzkiego. Ma ón już 
d o w ó d  o p ie k i  W K M o ś c i  w  z g o d z ie  z  Cesarzem 
B r a z y l i i ,  zapewniającej kilku poddanym W K M o 
śc i  p o w ró t  ic h  majątków i  słuszne w ynagrodze
nie  za ich  straty. Uświęcając w z g lę d n ie  b loka
d y  stałą za sad ę , będącą częścią  naszego pra
w a  po lityczn ego  , której Francyja n igdy się nie.  
w y r z e c z e , uzyskałeś W K M o ś ć  n ow e do jej 
w d zięczn o ści  prawo , i francuzka marynar
ka dumna z  p o ch w a ł  sw ojeg o  Króla , okaże się 
zaw sze  onych g o d n ą , jednając W K M o ś c i  bande
rom poszanowanie.*

( D o ko ń czen ie  n a stęp ie.)

"Włochy.
—  Z  Rzym u d. 24. Sty czn ia . —

—  W  tych dniach wydano tu w  drukarni 
Propagandy, korrespondencyją iniędy P .  W ilm o t 
H o r to n , cz łonkiem  parlamentu angielskiego i 
Radcą tajnym, a X .  B a in e s , Biskupem Sigiej- 
skim, Koadjutorem papiezkim w  zachodniej c z ę 
ści A n gli i .  —  W a żn o ść  p rzedm iotu , znaczenie 
i  charakter o s ó b ,  a nadewszystko t o ,  4e takie 
korrespoden eyje ,  zb yt  rzadko w  R zym ie  w ych o
dzą , zwracają na to pismo szczególniejszą  u w a 
g ę .  O badw a wynurzają ty lko swoje prywatne 
mniemania ; ale stan i p o ło że n ie  Pana Horton, 
i  udzielone p r z e z  Cenzurę papiezką p o zw o len ie  
druku, ręczą za autentyczność ic h  mniemań. N ad 
to , godną jest uw agi r z e c z ą ,  i ż  P .  W ilm ot jest 
tw órcą projektu przypuszczenia  katolików  do 
Parlamentu, z  tern jednem  zastrzeżen iem , ażeb y  
nie inieli g łosu  w  materyjach tyczących się praw, 
p rz y w ile jó w  i  d o ch o d ó w  istniejącego kościoła 
a nglikańsk iego  ; —  co w e d łu g  zdania Pana W il -  
inot Horton, w yrażon eg o  w  jednein je g o  piśmie 
p r z e s z łe g o  roku w y d a n e m , ty c zy ło b y  się tylko 
je d n e g o  bilu -z 5 oo.

W . - d .  3 o. S ty c z n ia ,  n o w y  k ró l.  baw arsk1 
n adzw yczajn y  P o se ł  i p e łn om o cn y Minister przy  
stolicy. Baron M alzen miał zaszczyt w ręczyć  sw oj 
list w ierzyte ln y  O jcu  S . , który g o  uprzejmie 
p rzy ją ł .  O raz  oznajmił ón  J e g o  Św iąto bliw ośc i  
(jak wyraża D zien nik  rzymski) ż e K r ó l  je g o  Pan 
p r z y b ę d z ie  n iebawem do Rzym u. Monarcha ten 
mieszkać b ę d z ie  w  niedaw n o nab}tej F i l i i  di 
Malta.

Niemcy.
Gazety  M onachijskie d o n o s z ą ,  że  Król 

Jm ci Bawarski w y je ch a ł  w d. 9. L u te g o  do 
W ł o c h  , dokąd mu gorące błogosławieństwa j e 
g o  w iernych  poddanych towarzyszą. W  orszaku 
jego znajdują się Hrabia K arol Seinshaiin, l i r .  
A rco  V ailey  , lekarz  przybo czn y  i radca tajny 
Iłartz , i Sekretarz  biorą Fahrmbacher. (D .A.)

K ról Jm ci B aw arski na kilka dni przed o d 
jazdem swoim z e  s to l ic y ,  dał pożegiiHwcze p o 
słuchan ie  król. Sardyńskiemu P o s ło w i  i pe łno
mocnemu M in is tr o w i , K aw alerow i Simonetti, 
który w  takim samym charakterze p rzezn aczon y  
do cesar. rossyjskiego D w o r u ,  a potem z  rąk 
p rzy b y łeg o  cło Mnichowi) (Monachium) n o w e g o  
k ró l.  Sardyńskiego Ministra rezydenta radcy le-  
g a c y i  Hr. A v og ard o  di C o lo b ia n o ,  raczył o d e 
brać list o n e g o ż  zawierzytelniający. (G.Wr.)

T  urcyja.
D ostrzeg ać  Austryjacki pod napisem w  W i e 

dniu d. 20. L u teg o  donosi.:
D oniesienia z  Konstantynopola z  d. 26. 

S ty cz n ia ,  w  teraźniejszej p o r z e ,  jako to z w y 
czajn ie  z pow odu po w oln ych  zw ią z k ó w , d o p ie 
ro dnia w szczorajszego nadeszły; szczu p łe  n o w i
ny , które zawierają , ograniczają się na tein co 
następuje :

Porta odebrała w iadom ość o p o tyczce ,  za
szłej w d. l 3 . Stycznia m iędzy ' jej a wojskami 
rossyjskiemi pod K ozlndży (między Bazardźy- 
kiem i Pravody), która p o d łu g  raportu odebra
n ego, skoń czyła  ; i ę  na spaleniu m eczetu, w  któ
rym Rossyjanie jakiś czas mężnie się b r o n i l i ; 
w  lej  rozpraw ie  miał się dostać w n ie w o lę  tu
recką , jeden O ficer  sztabowy , wraz z  trzema 
niższymi Oficerami i 33  szeregow ym i.

Dalej donoszą, ż e  Sułtan zajęty jest znow u 
środkiem w europiejskiin w ojskow ym  stylu; mia- I 
now icie  utworzeniem  cesarskiej gw ard yi  p rzy
b o c z n e j ,  do której w ybiera ją  szc zeg ó ln e j  sy
nów urzędników  stann i D w o ru , U le m ó w , i in
nych znamienitych osob , i w  której X ią ż ę  A b- 
dul-inedszyd (teraz sześć lat mający) został um ie
szczony.

O b aw a  niedostatku zb o ża  zu p e łn ie  usała ; 
stolica jest zupełnie  sp okojn a , i  rząd tak mało 
boi się zaburzenia, że  od n ie jakiego czasu w ie 
lu byłych janczarów , dotąd uwięzionych zawsCa- 
wieniein się krewnych, uwolniono.

P r z y  odejściu p o ezly  W ie d e ń s k ie j ,  poseł 
N iderlandzki wysiał także gońca z  od p o w ied zią  
do Paryża  i L o n d y n u , na ośw iadczenie  D w o 
r ó w  po łączon ych  , które ón sam i P .  Jaubert 
R e is  E fendem u uczyn ił .  (D . A .)
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